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Nr. 5403. 


Lwów, piątek 27 sierpnia 1920 


Rok XI 


Anglia i Włochy zmieniły front pod naciskiem naszych zwycięstw! 


Krassin i Kan 


Krótka ocena sytuacy 
na froncie, 

(Od naszego wojskowego sprawozdawcy). 

Lwów, 26. sierpnia. 


Na północy żŻołnerz nasz zbiera bogate żniwo 
N0-dniowych, ponadq wszeką strategiczną miarę 


lienew jutro op 


ł 


nszczają bhondyn! 


Rozbicie 72 brygady bolszewickiej Koło Mostów Wielkich) 
Armia generała Pawlenki obsadza Dniestr. 
ELO nmaun]jiiżyt SZta bou ZONOTALNSDSZEO 


Warszawa 25. sierpnia. 
FRONT PÓŁNOCNY. 
vddziały nasze I. i V. armii w dalszym cią- 


hrak, — Na reszcie fnortiu lokaina wałki. Grupa 


wypadowa majora Patlicza zajęta Równo (na pa 
łudn._wschód od Opaliria), błorąc 20 karabinów 


dokonanych wysiłków. Wczoraj domknął sę pod! gy oczyszczają swój rejon Z niedobitków wisk! maszynowych , jeńców i konie. 
(Kolmem drugi olbrzymi sak (pierwszy domknięto | sowieckich, Które porzikiwszy broń, błąkają się 
pod Mławą), a żołnierze nasi i miejscowa ludność w okolicznych lagach. Część wojsk nieprzyłacia- 


wybierają zeń dziesiątki tysięcy 
„zdobywców“, Całe armie przestają istnieć. 


czerwonych | skich, nie mogąc się przebić przez kordon na- 


szych oddziałów, przechodzi wiąz z majątkiem 


2 Ale jeszcze na północo-wschodzie nabl ższy,| wojskowym granicę miemiecką. Komitet bołsze- 


historyczny dla poltskich walk cel — linia Niemna 
— nie osiągnięty. A więc prze naprzód zen. Śm- 
gly rozbijając m mochodem świeżo na front rzu- 
cane dywizye krwawej armii. Na Nemen! 

Co zamierza przeciwnik? Potracili głowy ko- 
mendanci armii i dywizyi, załamali ręce woj- 
skowi, ale mózg — kierownictwo naczelne jeszcze 
pracuje i nadziei mie traci. Rzućcie okem na ma- 
pe. W piorunującym pochodze d Garwolina 
przez Siedlce, Bałystok mą Grodno, z konieczno- 
ści rozciągnęło się i nieco osłabło prawe skrzydło 
aasadniczej naszej akcyi. Tędy, poprzez Bug rzw- 
cK nowe siły i zagrozić podstawowym północno- 
wschodniej operacyi — oto ostatnia mądrze po- 
myślana akcya ratunkowa. Do niej użyć — na- 
turamie — Budiennego Ale czas i wypadki na- 
gla, linia Bugu od Brześcia aż po Hrubieszów 
mocna — a myśmy od lipca nauczyli się zamy- 
kać saki. 

Pod Lwowem? Już tak powiedzieć nie mo- 
Żna — jest front południowy, a nie Iwowski. Tu- 
taj kor:sekwentnie zmierzamy do linii Bugu (na 
razie) i oczyszczamy południowe połacie kraju 


od zaawanturowanychę na pół rozprószonych ot | 
„ działów. 


Broliz, 


- 


Z w w " 


wieki z Diziałława, który umknął z miasta do 
Niemiec, został wojskom naszym wydany i pad- 
day pod sąd domaźny. Oddziały pościgowe, wy» 
słane w kierunku Myszyńda, przyprowaziły Jaco 
zdobycz 4 działa, 


FRONT ŚRODKOWY. 

W walkach ma półn. od Ostrofęki 8. dywizya 
piechoty wzięła 600 jeńców oraz załacznią zdobycz. 
Oddział 65. pp. wysłany ma zdchód w knię rtaeki 
Pissy wziął 5 armat, 25 karabinów maszynowych 
4 kilkadziesiąt jeńców. Dra 24 bm. ọ godz. 15 


wojska nagze zajęły Ossowiec, szczegół. ma razie 


FRONT POŁUDNIOWY. 


W rejonie Mostów Wielkich jazda masza po 
krótkiej walce na białą broń — rczbiła 72 brygadą 
sowiecką, błordąc kilkadziesiąt jeńców, w tej Il- 
czbię gæfa sztabu brygady. Zdobyto 8 kanablnów, 
maszynowych, oraz 40 wozów z materyałem wo% 
jemy m. ć 

Oddziały nasze operujące na wschód od Lwa 
wa po ostrej walce zajęły Zadwórze į PrzewyśŚlua 
ny. 2 

Na południowem skrzyie lokalne ubtrczki, z 
patrolami jazdy młeprzyjacielskiej, które dociakia 
ią dg rejonu Mikcłajowa. 

d Armia generała Pawlenki obsadzą linię Dnie- 
sita. 


Nagzelne Dowództwo W. P, | 
Sztab Generalny, 


Pomyślne dla nas walki w rejonie Krasnego! 


Lwów, 25. sterpnia (wieczór), 
Wydział II Sztabu D. O, G. iniormuie: 
Oddziały konnęj armil bolszewickiej skoncen- 


Szemi wojskami. Warka w toku. 


W rejon e Krasnego Silne wałki dla nas po- 


myślne. Po obu stronach biorą udział pocłazi pam. 
cernę. 
W rejonie Glinian po dość ciężkich walkach 


|tfrowane w rejonie Sokala weszły w kotaknt z na- oddziały nasze posunęty się naprzód, Dalej ku po- 


łudniowi bez zmiany, 


/ 


30.000 Krasnoarmiejców przeszło granice Prus wschodn.! 


Gdańsk, 25. sierpnia. 
(PAT.) „Danz. Ztę.* donosi: Według obliczeń 
urzędowych, do dnia wczorajszego przeszło gra= 
nice Prus wschodnich około 30.060 żołnierzy bol- 


` Nauen, 25. sierpnia. 
(PAT.) Radio — Według źródeł niemieckich 
liczba wypadków przekraczania niemieckiej z:- 
nicy przez wojska sowieckie powiększą się |! 


azewickich, którzy, zostali tuternowanj  ---. _|gólma liczba ma wynosić dond ekrzzjg Sie 
P à A WE 


„ORZETA PORANNA”. 


Str. 2 


Wielki Bój na skrzydle północnem. 


Pizy nią bolszewickie zagrożorie, — Pobojowisko Wielkiej Biiwy. -— Pościę za nieprzyjacząłem 
~ Dwie fazy akcyi na półsocy. — Zikwid wame przwęga skrzydła bolszewickiego, — Doniosłe 


zmaczetje bitwy pad Warszawą. 
(Od naszego referenta wojskowegn). 


Warszawa, 24. Sięrpnia. 
Po rozbiciu nieprzyjaciela pomiędzy Dęblinem 
a Warszawą, wytworzyła się sytuacya, która 
wojska bolszęwickie stawiała w = 
położenie wprost paradoksalno 


Trzy armie czerwone, maszeruijące ku półaoc- | 
tym przeprawom przez Wisłę zostały bardza po-| 


ważne zagrożone. 

Rczegranie więc dalszej partyi zależało z je- 
drei strony od szybkości wojsk polskich i ich si- 
ty pościgu. Z drugiej strony 

nieprzyjaciel młał jeszcze szanse odwrotu 
a ile posiadałby tego rodzaju łaczność, któraby 
»ozwołliła mu na komunikowanie się wzajemne 
armi) rozbitej na poludniu z armią, maszerująca 
ua półaocy. 


Polskie dowództwo nie dały woiskom swym 


mi chwili spoczynku. Mimo, że przyśółowania du 
wykonania przerwy pod Dęblinem wytężyło ju? 
żołnierza, mimo, że pierwsze walki zużyły<w:e- 
te jego sił, dowództwo masze rozwinęło natych: 
rast Do przełamaniu nieprzyjaciela 

akcye w szerokim stylu 
Wojska nasze nie miały nawet czasu do dosta- 
tecznego oczyszczenia terenu przez gebie zajęte 
to. Powierzone tę sprawę Samorzutaej energi. 
„udności, która istotnie wywiązała się Świetnie ze 
*wego obowiązku. Wzdłuż szosy od Warszawy 
do Nowo-Mińska widziałeś coraz wychylające się 
z lasów okolicznych grupy chłopów, prowadzą- 
cych po 30, 40-tu po kilkudziesięciu i po stu kl- 
kudziesięciu bolszewików. Na ogromnych prze- 
strzeniach les'stych 


hklność miejscowa zatządziła na własną rę. 
kę cały szereg obław, 
donosząc równocześnie władzom o ukrytych po- 
śród lasów stanowiskach karabinów  maszyno- 
wych, czy też nawet całych bateryach. 

Z tego właśnie powodu w komunikatach ma- 
szego Naczelnego Dowództwa w pierwszych 
dniach zwycięstwa nie można było podać dokła- 
dmej ilości jeńców, ani też dokładnej ilości zde- 
byczy wojennej.  Wońsko mie miało czasu zająć 
się skrupulatnem oczyszczeniem terenu, zajętego 
orzez nieprzyjaciela, ludność zaś miejscowa jc- 
szcze do dziś wyłapuje rozbitych bolszewików i 
dostawia już ich teraz do posterunków  policvi- 
nych. Przy tej sposobności odbywa się cały sze- 
reg niezwykłych epizodów a pod wzgledem „pit 
toresque" 

pobojowisko tej wiefkiej bitwy 
przedstawia się wprost nadzwyczajnie. Na każ- 
„dym kroku widać gromady jeńców, prowadzone 
przez dwóch, trzech chłopów, spotyka się też 
baby wiejskie, ciągnące po kilkunastu bolszewi- 
Ków do niewoli. 

Wojska nasze, jak już mówiliśmy, po rozbi- 
ciu nieprzyjaciełą rzuciły się watychmiast w po- 
Scig, 

- Pościg ten rozwija się gġerokim wachlarzem 
na północny wsciódl. 

Pierwszy kierunek idzie na Siedlce i Brześć 
Litewski, drugi ku Białystokowi, trzeci prosto 
wa północ w celu przecięciu dróg odwrotowych 
nieprzyjaciela przez Ciechanów na Mławę, 


Zacznijmy od tego ostatniego tu bowiem spo- 


tkały nasze wojska najsilniejszy opór i tu, jak do- 
tąd najcięższe musieliśmy stoczyć walki. 

Bolszewicy nie odrazu zrozumieli i nie odra- 
zu możli się dowiedzieć, co się stało na południu. 
Już, gdy południowe skrzydło ataku ich na War- 
szzawę było złamane 


skrzydło północne w mailępszej wierze a- 
takaowałg * 
dalej i to w tem przeświadczeniu, że prowadzi 


ostateczny szturm na stolicę. Kawalerya bolszś- 


wicka pod Gaja Channem forsowała gwałtownie 
Przygotowanie do przeprawy przez Wisłę. Nie- 


Ipeprowadzcną wspaniale 


przyłaciej włókł tutaj ze sobą bardzo wielką ilość 
karabinów maszynowych į znaczny materyał te- 
chisczny między innymi wielką liczbę niemieckich 
iminierek, 

(Mimo zwycięstwa na południu 

V-ta armia gonerała Sikorskiego t0Zymająe 

cego półnac Warszawy zńałazia się w 
trudnedm położeniu. 

Armia ta miala sobie powierzone zadamie nad 
vszelki wyraz delikatne. Celem jej było przepu- 
szczenie poniekąd sit uieprzyjacielskich bodaj 
pod Płock i w związku ze zwycięstwem na po- 
udniu zamykanie stopniowe tego wszystkiego ca 
już na zachód aż po przeprawę pod Płockiem się 
lostało. Armia generała Sikorskiego musiała się 
nyła liczyć z tem, że wypadnie jej stoczyć bój 
bardza ciężki. 

Bój ten rozłożony był poniekąd 

ma dwłe fazy. 
Pierwsza z nich to 
walka defondywna stoczona 4 atakiem me- 
przylaciaA, 

wymierzonym bezpośrednio z północy ma stolicę. 
Były to walki pod Zegrzem i Modlinem, dalej wal 
xi o przedpola tych umocnionych stanowisk. Prze 
bieg tych bojów był nadzwyczaj krwawy i gwal 
towny. Pod Modlinent dopuszczono nieprzyjacieła 
do bardzo blizkich odległości, z których dopiero 
niszczono go oginiem artyleryi i gwałtowną akcyą 
piechoty. Naqljk bolszewików na Zegrze szedł 
>d frontu i od wschodu. I tu również obrona ma- 
sza sprostała całkowicie zadaniu. 

Druga faza wałk armi} generała Sikorskiego to 


uderzenie zrazu demonstratywnie oldrtz]/- 

wne potem prąedziełżgwęte w mmeczywistą 
ołenzywę, 

ze gnakomitym TOZ- 

machent. 

General Sikorski nie móg? by? t nie powinien 
był od samego poczatku rozwijać pełnych swych 
sł W tym bowiem wypadku mózłby sę znaleźć 
w położeniu dosyć dwuznacznym. Akcyę swoją 
rozpoczął ku północy idąc ma Płońsk. Starał się 
jaxmajbliżej dotrzeć do Ciechanowa. Natrafiał tu 
na bardzo Silny opór nieprzyjaciela, który wyo- 
brażając sobie, że ma dọ czynien'a z atakiem na 
swoją fłenkę starał się dtak ten zlikwidować. Ge- 
neral Sikorski, 


uzyskawszy pewiie początkowe Sukcegy na 
pót ny, takoby zatrzymał się w swym ruchu 
To zatrzymanie się było spowodowane © 
czekiwaniem wyników pracy naszega prawego 
skrzydła na połudn'u. Z drugiej strony faktyczny 
stan rzeczy olbrzymia przewaga liczebna nie- 
przyłaciela nakazywała pewną wstrzemiężliwość. 
Nasza Piąta armia miałą wszak 


przed sobą zgrupowane dokoła Warszawy 
czteny armię ufieprzyjacielskie, 

które w koncentrycznym rnchu mogły były zdu- 

Sé każdej chwili armię generała Sikorskiego. 

Po uzgodnieniu wyników na południu, V-ta 
armia przystąpiła do bardzo forsownej j bardzo 
krwawej wałki, przerywając się nagle przez zma 
sowanego tu wszędzie bardzo gęsto nieprzyiacie- 
la, prostą na północ. 

Ruch ten natrafił na bardzo 

silny opór bolszewików. 

Opór ten również miał swoje zmienne tło 
nsychclogiczne. W pierwsze} chwili wydał się 
ułeprzyjacielowt zupełnie pewnemu zwycięstwa, 
uleoczekiwanym zuchwałstwem, czy też. aktem 
rozpaczy cały manewr Sikorskiego, Rzucili się 
więc z wytężeniem wszystkich swych Sił rozpo- 
rządzalnych od północy na południe. 

To właśnie miało w przyszłości 

powiększyć rozmkar ich klęski, 
Na pólnoc od Modlina na tinii kolejowej. wio- 


dąceł do Ciechanowa przyszło da zaciętych nie- 


NM. Kory 


zmiernie krwawych walk, w których sam Cecha- 
nów przechodzii kilka razy z rąk da rąk. 


Bciszewicy wciąż jeszcze ne wiedzieł, co się 
stało na połtdniu, . 
a dzięki iatalnemu dla nich zbiegowi okoliczności, 
a mianowrcie, że nasz pociąg paacerny rozstrze- 
lal cała bolszewicka radyostacyę, utracili z cen: 
trum swej armij wszelka łączność. 

Walcząc tedy uporczywie © Ciechanów, pcha. 
jac się jeszcze cągle na dól w nadziei opanowa- 
nia Modlina © 

Sunęli równoczęśnie głęboko na zachód pod 
Płock. 

Nasze dowództwo nie żałując żadnęgo nakła 
du ani żadnych ofiar ponoszonych w bardzo cem 
ny materyale najlepszych pułków i dywizyi, zła- 
mało ostateczne Opór mieprzyjaceła pod Ciecha- 
nowem. Tym samyin ostatnia droga nieprzyja- 
ciełskiego odwrotu została odcięta. Pozostał jesz- 
cze wąski pas pomiędzy Ciechanowem a Mławą, 
kióryni mogl się wycoiać bolszewicy. 

Rówmnocześne z wytworzeniem s'ę tej Sytua- 
cyi dowiedzieli się oni a tem, co się stało ma po 
łudnia. Powstałą wówczas 


w obozach bolszewickich całkowita panika. 


Wszystkie tabory rzuc ty Się w tył aby drogą na 
Drobin wydobyć się z matni Sztaby arznii wraa 
z komisarzami porzuc wszy armie uciekły w po 
płocku na północny wischód, Zost:a jednak wła. 
Ściw'e ma miejscu cała armia ze wszystkięqmi swy- 
mi urządzeniami, została pod Płockiem zdale sią 
zupein' e przez kierownictwo b$lszewickie mie po- 
wiedłęmona o wypadku grupa jazdy nieprzyja- 
cielskiet 

Tymczasem my równolegle z temi, wydarzie” 
niami posuwał:śmy cię ciagle na wschód, docho« 
dząc do Brześcia Litewskiego, wyrzucając wła: 
sne Konne patrole pod Białystok, zarnykająt wre 
szc's zupełnie ten tak zwany polski korytarz po 
między Ciechanowem a Mława, 


Dnia 22 b. m. w toiu pod Mławą odniósł nasz 
pian nowe sukcesy, 
zabrano tu bowiem do niewoli parę dywizyj z u 
rządzeniaini, dowództwem sztabu itd, 

Reasumując tedy, musimy powiedzieć, że pę 
(zgruchotaniu centrum. nieprzyjacielskiego 

zamknęlśmy, zwiręj i zlikwidowali całkowi- 

ci najmocniejsze skrzydło bołszewickie a 
| mianowic'e północne. 

t Z punktu widzenia czysto fachowego, zwycię- 
stwo pod Warszawą, bitwa nad Wisłą, to jedna 2 
najriękniejszych bitew współczesnych, mogąca iść 
Śmiał) w porównanie z takimi bitwami jak bój 
nad jeziorami Mazmurskiemi, czy też nawet bitwa 
nad Marną, Aby taxi bój przeprowadzić, aby do. 
komać takiego ugrupowania, mając wszędzie niew 
przyjaciela pod bokiem, 

trzeba mieć żołnierza stojącego ma bardzo wy- 
sokim poziom: moralnym, 

oraz trzeba mieć poszczególnych dowódców, 
wreszcię sztaby pracujące w myśl naiwyższycą 
zasad sztuki wojskowej, 

Aby taką bitwę przygotować, trzeba też mieć 

idardzo silne oparcie w kraju; 
nie dającymi się wytrącić z równowagi ani przez 
bliskość bezpośrednia nieprzyjaciela, ani przeą 
wszystkie związane z tą bliskością cftary i niębez. 
p'eczeństwa, Słowem, do wykonania tak'ej walki 
przystąpić może kraj, /który posiada wszystkię 
konieczne do tego 
elementy, zaczynając od Naczelnego Wodza, 
kończąc na prostym szeregowcu, 
elementy pierwszej, wyiątkowej poprostu jakości, 

W wielkiej bitwie nad Wisłą okazało -sę. ża 
Polsza elementy tę posiada. Wiądomrem była już 
od dawna. że . j 

mamy Naczelnego Wodza, natchnionego ge- 
nialaą inicyatywą, 

Okazalo się obecnie, że posiadamy teź, wo 
dzów stojących ne wyżynie fajbardziej odpdwie 
dzialnych i trudnych zadań wojennych. Nasze Na 
czelnę Dowództwa 
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w sInym ręku generała Rozwmdowskiego do- 
kazało istotnie cudów, 

Każdy, kto ma choć neťmmniejsze pojęcie o 0- 
brotach tak ofbrzymiej machiny jaką jest machi- 
na wojskowa. łatwo sobie wyobrazi, ile szef szta- 
bu armii pelskiej mus'ał pracować, ile i jakiej mu- 
siał użyć energii, aby cały plan tej walki przepro- 
wadzić i rozwiązać, i 
Tosatno można powiedzieć o dowództwach aryl. 
Musiamo przecież na każdym kroku walczyć z nie- 
zm'ernymi brakami spowodowanymi niedawnym 
odwrctem, musiano "wielką myśl przeprowadz Ć 
w dół aż do prostego szeregowca, którego Stan 
moralny po długim odwrocie nie był przecież naj- 
iepszy. 

Gdy mowa o żołnierzu, trudno pominąć mil- 
czeniem rolę oficera polskiego. Z zadana swego 
ofcer polski wywiązał słę znakomicie, świe- 
cąc prawdziwym przykładem, 

Oficer nasz podrywał do waiki szeregowca w 0- 
gnu uczył wojennego zachowania się świeżych 
rekrutów, Oficer polski, nie mając do rozporzą- 
dzenia kadr podoficerskich, ne mogąc się oprzeć 
na tym szkielecie, jaki w każdej armil stanowi 
korpus podoficerów, walczył jak prosty żołnierz, 
noszą? przytem na sobie wielką odpow'edziałność 
jaka w tak decydującej rozprawie Spada zawsze 
ma oficerów. To też straty nasze w ofcerach są 
stostmkowo dość zmalczme. Wyaka te właśnie z 
tego, że w tym przełomowym boju 
oficerowie museli byli pracować z nadzwy= 
czajnym poświęceniem i ofiarnością. 

Gdy mowa o szeregu żołn'enskim, stwierdzić 
należy, że teraz dopiero w tej walce śmiertelnej 
szereg ten zespolił się raz na zawsze z zupełnem 
pomirięciem różnic dz elnicowych, stanowych, in- 
teligencyi i wykształcenia. Każdy wobec tego 
boju by: rekrutem, a 

rekrut poznański przemięszawy z królewła- 

kiem i małopolan'nem, we wspólnym niebez- 

pleczeństwie omz wę wspólnym  tryumiie, 
zbratał się wzajemne na zawsze. 

Bitwa nąd Wisłą to jedna z najwspanialszych 
bitew dzisiejszej epoki. Bitwa nad Wisłą to jedna 
z najwspanialszych bitew w historyi oręża pol. 
skiego, 

to rozprawa, która Naczełnego Wodza pol- 
skiej armii nięśmięrtęlną opromienia sławą. 
JK B. 
* 
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NIEZABEZPIECZENIE TYŁÓW PRZYCZYNĄ 
KLĘSKI BOLSZEWICKIEJ. 
Warszawa. 26. sierpnia. 

(Telef.) (m) Z Wiednia telegrafują: Prasa wie 
deńska tłumaczy klęskę bolszewików pod War- 
szawą w następujący sposób: 

Na 11 dni przed bitwą, pod Warszawą do- 
wództwo wajsk bolszewickich twierdziło, że je- 
go ciężka artylerya stoi na wschód od Warsza- 
wy w oddaleniu 150 klm. Wogóle ciężka artyle- 
rya bolszewicka przeznaczona do bitwy pod 
Warszawą nie doszły dalej, niż do doliny Narwi. 
Bołszewicy Wyszli z rejonu Brześcia Litewskie- 
go nie zabezpieczywszy sobie tyłów, a także 3 
bez wszelkiego planu, nie licząc się z brakiem €» 
tapów. To było powodem ich klęski. 


JAK TROCKI CHCE WYWIEŚĆ W POLE 
EUROPĘ? 
| Warszawa, 25. Sierpnia. 
(Telef.) (m) Stacya radiotelegrafczna w Po- 
znamu zanotowała wywiad Trockiego. wysłany Z 


Moskwy do Chrystyanii. W wywiadzie tym Iiro 


cki mówi: Mimo naszej wybornej sytuacyi woj- 
skowej, zrobiliśmy wszystka co do nas należało, 
aby przyspieszyć rokowania pokojowe z Połską. 
Tymczasem dowództwo połskie unikało spotkania 
z naszymi pełnomocn kami, co ma już dzisiaj cha- 
rakter specyalnie złośliwej praktyki. W dalszym 
ciagu swego wywiadu Trocki przedstawia wszy- 
stkie znane już dobrze wykręty sowieck e, o ja- 
kie rozbja się możność porozumienia się naszych 
delegatów z przedstawicielami sowdepii. Wywiad 
swój kończy Trocki: Polityka rządowych kół pol- 
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cia Warszawy i wytworzenia sytuacyi, usprawie- 
dliwiającej iuterwencyę wojskową ententy. W 
końcu swego wywiadu Trocki z wielką rezerwą 
wypowiedzał się o Anglii, netomiast nie szczę- 
dził wyzwisk. i obelg Francyi apelując, jak zwykle, 
do proletaryatu całego Świata. Jest rzeczą char 
Nrakterystyczną, że wywiad Trockiego został wy- 
słamy z Moskwy 19. sierpnia, a w ęc wtedy, kiedy 
w Kremlu znaną już była dobrze sytuacya strate- 
giczna 'w Polsce i kiedy prawdopodobnie przewi- 
dywamo jej ostateczny wynik. 


Jak Trocki poparł swój sojusz z Niemcami 
zaliczką. 


Praga, 25 sierpnia. 

(PAT). Cz. B. Pras. z Londynu. „Times* 
przynoszą bliższe szczególy o pobycie Trockiego 
w Niemczech. Spotkał on się tam nietylko z 
przedstawicielami niemieckiego sztabu general- 
nego, ale i z reprezentantami rządu niemieckie- 
go. Konferencye dotyczyły dostawy broni i amu- 
nicyi dła Rosyi przez Niemców. Trocki zobowią- 
zał się złożyć zaliczkę w pieniądzach, które ma 
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się uzyskać ze sprzedaży klejnotów carskich. — 
Nadto Trocki interweniował w sprawie przywozu 
broni dla Polsti i miał na ręce reprezentantów 
niemieckich złożyć znaczniejsze kw.ty pieniężne 
na agitacyę wśród Niemców Gdańskich. Wresz- 
cie zauważają „Times“, że do Anglii nadeszłc 
wiadomość, iż w okolicy Działdowa Niemcy istot 
nie dostarczyli broni bolszewikom. 


SUKCESY WRANGLA. 
Poldhu, 25. słerpria. 

(PAT.) Radio. — Komunikat oficyalny Wran- 
gla datowany 15. bm. nadszedł dopiero dziś dro- 
gą przez Konstantynopol do Londynu i opiewa, że 
wojska generała Wrangla zajęły niewielką prze- 
strzeń wybrzeża Morza Czarnego. Wylądowuią 
one także w okolicy Kubania na wybrzeżu mo- 
rza Azowskiego i przy ujściu Donu, gdzie zostały 
znacznie wzmocnione przez posiłki kozackie. — 
Trzeci z kolei wysiłek wojsk czerwonych w celu 
odrzucenia [Wrangla na iPerekop spełzł na jni- 
' czem. Wrangel zabrał 6.000 jeńców 34 armat i 100 
| karabinów maszynowych. 


Sprawa pokoju polsko-rosyjskiego 
utknęła na kwestyi rozbrojenia! 
Nowe radiotelegraficzne sztuczki sowieckie. 


Warszawa, 26. sierpnia. 
(Telet) (G) Prasa angielska komunikuje, że 
sarawa pokoju polsko-rogyiskiego zatrzyma się 
na razio na kwesty rozbrojenia, a to ze wzgledu 
na nieoczekiwane zwycięstwa polskie, Co do rze- 
komrych trudności w sprawie komunikowania się 


skim zauważają dzienniki angielskie, że delega- 
cya polska zabrała ze sobą bardzo Silną stacyg 
radrotelegraficzną, należy więc przypuszczać, że 
sówiety używają sztuczek, aby przeszkodzić 
delegacyi poiskiej w komunitowaniu się ì ume- 
możliwić jej dowiedzenie się o ( wdbawadh poł: 


delegacyj połskiej w Mińsku z rządem warszaw- | skich, 


RADA MIN. ZASTANAWIA SIĘ NAD ZMIANA 
MIEJSCA ROKOWAŃ. 
Warszawa, 25. sierpnia. 

(Telef.) (m) W ciągu 'dnia dzisiejszego odby- 
ło się pod przewodnictwem Witosa posedzenie 
Rady ministrów, na którem omawiano Sprawę 
delegacyi polskiej w Mińsku łącznie z nasuwaiącą 
sę kon'ecznością przeniesienia rokowań na inne 
miejsce, z powodu niemożności swobodnego ko 
munikowania się z rządem warszawskim. W zwią 
zku z tem, krąży pozgłoska, że rząd polski zam e- 
rzą zaproponować jako mejsce rokowań Biały- 
stok lub Warszawę, chociaż nie sa wykluczone i 
inne miejscowości na terytoryum połskim. Te pro- 
pozycye Rady ministrów są obecnie przedm otem 
narad R. O. P. 


POSIEDZENIE ROP. ODBYŁO SIE WCZORAJ. 
| Warszawa, 25. sierpnia. 
(Telef.) (m) Na dziś na godzinę 6 wieczorem 
naznaczone zostało posiedzenie R. O. P. pod prze 
wodnictwem Naczelnika Państwa. 


OBAWIAJA SIĘ O SWOJE TAJEMNICE WOJ 
SKOWE. 
Warszawa, 25. sierpnia. 

(Telef.) (m) Z Londynu donoszą, że iskrówki 
moskiewskie jakie tam otrzymano, dają do zrozw- 
mienia, że władze rosyjsk'e przeszkadzają dele- 
gacyi polskiej w porozumiewaniu Się radiotele- 
graficznem z Warszawą, rzekomo z tego powodu, 
aby przy tej sposobności delegacya polska n'e za- 
komunikowała do Warszawy jakichś tajemnic woj- 
skowych. i . . 


Bolszewicy wskutek naszych zwycięstw 
modyfikują swe warunki pokojowe 


Horsea, 25 sierpnia. 

(PAT). „Daily Chron.* podając treść de 
peszy Lloyda Georgea i Giolitti'ego do Milleran 
da, pisze, że z telegramu wynika, iż wkrótce od 
będzie się spotkanie wszystkich trzech mężó:; 
stanu i, że spotkanie to umocni jeszcze wspóln « 
usiłowania w kierunku dapia nareszcie Europie 
pokoju. — Korespondent warszawski tejże ga. 
zety donosi, że wskutek zwycięstw polskich, 
delegacya bolszewicka w Mińsku zmodyfiko 
wała znacznie swoje warunki. 
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Odjazd gen. Weyganda. 


GEN. WEYGAND OPUŚCIŁ WARSZAWĘ. 
Warszawa, 25. sierpnia. 


wraża nie zmoże narodu, który zlednoczy się w 
jednym wysiłku zwycięskim, jak to uczyniła Fran 
cya pod Verdum, aby jak jeden maż zawołać ku 
wrogowi: „Du ne passe pag!“ —- Generał odjeże 


(Tetef.) (m) Generał Weygand: odjechał dziś | dża w chwili, gdy nowy wieniec wawrzynu okała 
wieczorem o godz. 9 specyalnym „pociągiem Z| czoło żołnierza polskiego i jego bohaterskiego wo 
Warszawy, żegnany na dworcu kolejowym przez dza, Lecz upołony radością zwycięstwa naród 


generalicyę, przedstawicieli władz i publiczność. polski popamięta i pamiętać będzie, że w zwy- 


POŻEGNANIE GEN. WEYGANDA PRZEZ 
PRASĘ WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26. Sierpnia, 
(Telef.) (m) Dziś nastąpił wyjazd gen. Wey- 
ganda z Warszawy do Paryża.  Opuszczającego 
generala prasa warszawska bez różnicy przeko» 
nań politycznych żegna niezmiernie serdecznie. — 
W chwili, gdy na całym froucie od północy do po 
łudnia wojska nasze pod naciskiem wroga cdfały 
się krwawo znacząc każdy swój krok, przybył 
do nag gen. Weygand, aby pomódz mam swoją 
wiedzą i swojem doświadczeniem wesprzeć na- 
sze wysiłki, Przybył om jako symbol bohaterskieł 


sk =daie się dążyć do zmuszenia nas do zaję-| Francyi, aby nam przypomnieć, Że żadna siła 


cięskich tych wieńcach są liśce laurowe wetknię- 
te ręką dzielnego gen. Weyganda i zachowułąc 
mu za to w sercu niezmiernej wdzięczności i czci 
dziś w chwili odjazdu z Polski przesyła mu sem 
deczne „Szczęść Boże!" 


POLSKA NIGDY NIE ZAPOMNI FRANCYI 
POPARCIA. 

Warszawa, 25. sierpnia. 
(PAT.) Wydział prasowy mn'sterstwa spraw 
zagranicznych komumikuje: Na gratulacye rządu 
francuskiego, przesłane Naczelnikowi Państwa za 
! pośrednictwem ambasadora Jusseranda, wysłało 
MSZ. następującą depeszę: Hrabia Zamołski, po- 
sel poliski, Paryż. Naczelnik Państwa upaważnił 
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NADESŁANE... a nN NADESŁANE, 


DZIŚ PREMIERA dramato w 5-clu aktach pod tyt. APOLLO"; 
Gd środy 25 sierpnia br. 


B z w l | 
że słynną włoską pięknością PINA: MENICHELLI -w tytułowej roli. | SY [i mój anek y! a 09 
LERI? RESLOS 


NADTO DOBOROWE UZUPEŁNIENIE PROGRAMU. 4159 
Przedstawienia dla PT.Publiczn cywilne! «db. wają sę od czwartku do niedz eli włącznie 
A e | Pie sżman EE S L 
W głównef roli ulubiona artystka 4170 
mnie do przesłania za pośrednmiotwem pańskiem Francya w chwili wielkiego miebezpieczeństwa, | LOTTE NEUMAN. 
serdecznego podziękowania Panu Prezydentowi zagrażającego tak niedawno odzyskanej wolności Nadto doborowe uzupełnienie programu. À 
ministrów craz MSZ. M ilerandow 72 przesłane polskiej, okazała jej pełne poparcie moralne stając OMEN or 
w imieniu rządu francuskiego powinszowamia Z na Szraży klauzui traktatu wersałskiego, oraz da- iiaiai 


powodu odnies onego przez nas w eikiego zwy- jąc wydatną pomoc doświadczonych generałów i' aś, 1 17” FAOUSG NON 
"tęstwa. które wybawia kraj nasz od naiścia o- | oi.cerów francuskich. — Podpisany Sapieha. Dr. Wictor JANKOWSKI 


rutnego wroga. Polska nigdy nie, zapommi, že r Miela DB. RTS ZEŚWE Adio [7 
Zagranica nA z 
o Obecnej sytuacyl. Nowe stanowiska Anglii I Włoch. 

„VORWAERTS* PRZECIW(!) BEZKRYTYCZ. o 1 == a 
NEMU POPIERANIU SOWIETÓW. ge mR | > E 
a 24 Przyznają, że musieli wziąć pod nwagę zwycięstwa polskie, 
(PAT) „Vorwaerts* zwraca się w artykule i żć dotychczasowe warunki sowieckie są nie do przyjęciał 
»sSiępnym przeciwko ślepemu i bezkrytycznomu Pałyż. 25. deronia i d r à 
Size IAI Ta" . ME 4 , 25. sieren a. ądów wziąć pod uwagę głębokie zrniany, ja 
sop'eraniu sow.eckiej polityki ze strony nieme PAT.) (Havas.) Dzienniki vodają depeszę BSE w Sytuacyi międzynarodowej Z i 


ana sopnalistóny k zaważayćć Ad | Licerny, wedle której Giolitti i Lloyd George o- „zwycięstw polskich, Llvod George i Gioliiti zgas 
Tak rF PORÓW fieńsikukieo nr kreśliłi swoje stanowisko w sprawie poisko-rosyj-!dzaĵą się ra to, że warunki pokojowa postawiorng 
i skei. Mimo nacisku ze strony anyie'shiej 1 włos- przez sowiety nie nadają się obecnie du przyżęcią 


dowego, jak i rosyjskiego oryginalnego bolsze- boje = k f ; 
wizmu przyczem wypowiada się za pokojowem | "4 P tyi eksternstów musieli kierownicy chu | 


tałatwieniem konfliktów międzynarodowych. 


JAK ZAWIEDLI SIE BOLSZEWICY AUSTR. I „Żaden rząd wolnego kraju nie może pertraktować z sowietami!" 
2 2 2 7 
ROS. NA CHŁOPIE POLSKIM? Treść telerramu wysłanego do Moskwy z Lucerny. 


Wiedeń, 25. sierpnia. , ] ; 
4PAT.) „Arbeiter Ztg.' stwierdza, że klęsša (PAT) (Radio) T Jiste, D epig zad jednej kasy, w takich warunkach żaden 
Rosyan w Polsce jest naicięższa, jaka k edykol- treść WA ikał ki gram angi axi podaje rzad wanego kraju nie może itznać 4 garchii, ja. 
wiek spotkała armię czerwoną. Przywódcy ro-|,„, ML a _ l przys A rządowi sowietów, | ką są s wieły, anl z nimł yiertiaktować Komun kal 
syjscy przeceniłi swoje dotychczasowe siły i ne * o rezultat konierencyi | oyda Georzc'a z G o- mówi wkońcu, że cały Świat na wschodzie i 22% 
mieli należytego zrozum enia dla nastrojów naro- |= IAW Lucernie. Najważniejsze punkta Komuni- chodzie stragniony jesi pokoju, żednak pokój osią. 
du polskiego. Teraz widz my — pisze dziennik — xatu mówią. ze mężowie stanu stwierdzili z ubo- gnąć można tylko na podstawe zupełnego uzna 
że chłop polski dostarczył żołnierzowi pols:icmu lewaniem. iż rząd sow etów chce marzucić Polsce na wonrości narodów. .Daity Chron. pisze że 
gorliwie żywności, a właśnie chłop polsk. zdawał warunki niwecząca jej niepodległość. Rząd Polsk! | komunikat wyslal premierzy do -ządu rosyjskie. 
się być dobrym materyałem da agitacyi bolsze- ;Powsłał z wyboru całej ludności bez różnicy klas, go drogą telegraficzną, upraszając o odpowiedą 

wickiej. Przywódcy armi czerwonej i kierown - Teprezentuje zatetn cały naród, a nie jedną kasę, przed końcem bieżącego tygodnia, 
podczas gdy Rosya chce Polsce narzuctś właśnie A 


cy polityczni w Moskwie przeoczyli poczucie nie- 
pod'egłości u Polaków, zahartowane w stuietnch 
walkach i doprowadził do ziednoczenia narodu 
polskiego przeciwko sobie, wywołując wspomnie- 
nie ucsku carskiego z chwilą kedy zaczęli od- 
grywać na ziemi połskiej rolę władców. 


PRASA NIEM, O KONIECZNOŚCI KAPITULACYI 
ARMII SOWIETÓW. 
Nauen, 25. s €rpnia. 

(PAT.) Radio. — Dzienmiki niemieckie stwier: 
izają, że wojska rosyfłk e cofają się w dalszym 
cagu. Niektóre oddziały arnvi rosyjskiej prawdo- 
oodobnie będa zmuszone kapitulować wobec Po- 
taków, 


BOLSZEWICY NIE WYSTĘPUJĄ JUŻ JAKO 
ZWYCIĘSCY, 
Horsea, 25. sierpnia. 

(PAT.) Radio. W sprawie pertraktacy: w Miń- 
sku. gazcty aginelskie zastanaw aja sẹ nad tem. 
jaki wpływ wywrą na rokowamie sukcesy polskie 
i zazraczają że bołszewicy bynajmniej nie wy- 
stępują już jako zwycięscy, i że role obustronne 
zmen'łty się radykalnie, 


Rokowania z rządem, który nie dotrzymuje obietnice, 
są niemożliwe! 
Tak tłómaczą zmianę frontu rządu Anglii. 


Lucerna, 25. sierpnia. |uarzucić Polsce warunki niezgodne z niezaw'etn, 
(PAT.) (Havas) Lloyd George i Giolitti zasta- |Ścią narodową, chociaż przedstawiciele sowłetów 
naw ali sę nad sytuacyą połityczną a zwłaszcza | w Londynie po stokroć powtarza i zup-łn e cu me 
nad wypadkami w Europie wschodniej. Wymiana |nego, Twerzenio milicyi obywatelskie: (pkt. 4 
zdań stwierdziła istnienie zupełnej iednomyślno- |proponowanych przez sowiety warunków poko- 
ści mędzy rządem angielsk m i włoskim w spra- jowych) jest sposobem zmierzającym do zburzenia 
wie koniecziiości szybkiego przywrócenia pokoju |ustroiu deriokratycznego a zastąpienia go dykta» 
w Europie. Zasadnicza podstawa tego pokoju | turą mniełszości. któraky przyjęła doktryny bolsze 
tkwi w poszczególnych tralktatach pokojowych | wickłe. Rokowanka z rządkm, który nie dotrzyma 
oraz w Sposckie ich zastosowania. Zwycięzcy po- | je słowa, stają się trudne a nawet wprost niernoż- 
winni dać dowód umiarkowania w układaniu tych |l'w8. Jeżeli rząd sowietów nie zechce cofnąć ha- 
traktatów, zwyciężenł zaś okazać dobrą wolę w |niebnych propozycyi, ale w ddlszym ciągu będzie 
ich wykonaniu, Jak długo ne nastanie pokój nte- |prowadzi) woinę na ziemiach polskich, aby marzi 
dzy Rosyą i innymi państwami, dopóty będzie pa- |cić narodowi polskiemu wyż wymienione warun- 
nowała atniosiera niepewności i zaburzeń. Toteż k., żaden rząć wołnościowy nie może uznać poli- 
*ząd ang elski ' wioski przedsiębmały wszełkie garchii sowieckiej ani się też z nią porozumieć, 
środki aby przywrócić stosunki między Rosyą a Rządy angielski | włoski będą pracowały nad tem. 
reszt Europy. aby wszystkie wys'łk! zdążały do położenia kresu 
Rząd angielski i włoski dowiećziały sę z nieporozumientom istniejącym między narodami, 
przykiością o tem. że rząd sowietów stara się 


NAWET PRASA LONDYŃSKA ZADOWOLONA. 
W'edeń, 25. sierpnia. 
(PĄT.) BK. z Londynu. — Wszystkie pisma 
wyrażają ogromne zadowolenia z powodu sukce- 
3ów polskich, a zarazem dają wyraz nadziei, że 
polskie wojska nie przekroczą granicy etnografi- 
cznej, 


' Kamienew i Krassin opuszczają jutro Anglię! 
Zażądali paszportów na skutek noty Balfoura! 


Amsterdam, 25 S'e:pria. |skiem'i i wioskiemu wedle nadeszłych informacy. 

(PAT) (Reuter.) Równocześnie z wręczeniem |pozosiają w sprzeczności z warunkani, które Ka. 
odpisu komunikatu z Lucerny. Kamieniewowi prze |mieniew zakomunikował swego czasu. Kamien ew 
siafn temuż notę Balfoura, w której rząd angierski zostaje wezwany do oświadczenia, czy te infor. 
twierdza. Że warumiki pokojowe, przedłożone |macye Są prawdziwe, i czy rząd sowiecki ma za- 
przez Rusyę, o ile one są znane rządowi ang el-| miar podtrzymać te warunki wobec Polski. Bat- 


WATYKAN ZADOWOLONY. 
Rzym, 25. sierpm'a. 
(PAT.) Havas. — Watykan wyraża radość z 
powodu, że byt Polski jest zapewniony i niebez- 
peczeństwo inwazyi bolszewickiej w Europe u 
sunięte. 


Nr 5493. 


ftour domaga się w swej nocie imieniem prezyden- 
ta ministrów odpowiedzi najdalej „w piątek wie- | 
czórem : Zwraca na to uwagę, że cdpow edź ta 
wpłynie na dalszą pditykę rządu anzis:skiecgo 
wobec Rocyi sowieckiej, 
Londyn. 25. Sierpnia 

(PAT.) (Reuter.) Dzienniki donoszą że z po- 
wodu Istu Balioura, Kam enew i Krassin zażądali 
swoich paszportów., Opuszszają oni Angie w 
piatek | 


ZAWIADOMIENIE OFICYALNE FRANCYI © 
WYNIKU OBRAD W LUCERNIE, 

Paryż, 25. sierpnia. 
(PAT) Havas, — Ambasada angielska zako- 
munikowała franc. ministerstwu spraw zagr. tekst 
sprawozdania o przebiegu konferencyi Lloyda 
Xieorge'a z GioHitim w Lucernie. Odpowiadając na 
ten kom-mikat ministerstwo spraw zagranicznych | 
wystosowało do ambasady angielsk ej ma u 
ca notę: Kzad francuski składa podziękowanie 
rzadowi angielskiemu i włoskiemu za 
przysławę komunkatu i stwierdza z radością, że 
niema nic sprzecznego z zasadniczemi ideami, któ 

rych Francya zawsze bron'ła. 


e . 
ZWYCIESTWA POLSKIE ZACIEŚNIŁY SOJUSZ 
MIĘDZY SPRZYMIERZEŃCAMI. 

Paryż, 25. 5 erpnia. 

(PAT.) Havas — „lemps“ stwierdza, że 
zwycęstwo Polski przyczyni się do zac eśnienia| 
węzłów przyjaźni między sojuszn kami i przyta- 
cza m zadowo.eniem oświadczenie Lloyda Geor- 
ge'a i Golirtego w Lucernie, które przypomina, 
że sojuszncy są gotowi bronić poszczególnych, 
traktatów pokojowych, oraz zaznacza, Że <żwy* 
cięzcy powinni dać dowody  umiarkowania. 
Wedle „Tempsa* Francya okazała umiarkowane 
w Spaa. Należy obecnie stworzyć w Europie Sy- 
suacyę, w której zasada umiarkowana byłaby, 
możliwa do zastosowania, Nie byłaby ona przy- 
niosła żadmei korzyści, gdyby inwazya bo:szewi- 
tka była zalała Polskę i uczyniia z nej wasala | 
sowietów. Sąsiedztwo zwycięskiego bo'szewizimu 
mus ałoby było wywołać w Niemczech głębońie. 
wewnętrzne zaburzeń a. Dziennik wyraża przeko- 
aanie, że Francya przyczyniając się do ocalenia 
Polski. ocaliła również Nemcy, co jest nietylko 
iowodem umiarkowana, a'e prawdziwem dobro- 
dziejstwem. Francya przyłącza się rówmież do! 
apelu, wzywającego cywil zowane narody do so- 
łidarmości. Klęska bo!lszewizmus4wedłe „Tempsa* 
pozwala żywić nadzieję, że Europa się uspokoi 1 
powróci do pracy pokojowej. Walk: socya'ne wi 
krajach, gdzie jak dotychczas zagrażają one życiu 
gospodarczemu narodów, a nawet porządkowi 
publicznemu, staną się z pewnością mniej ostre. 
em ma obecne największe szanse do odrodze- 
na i stania się z powrotem wielkiem mocarstwem. 
Ludzkość przeżywa chwilę przełomową. Oby ta 
zawita doprowadziła wreszdie do prawdziwego 
pokoju. 


Kres pogłoskom o nieporozumieniu. | 


Horses, 25 sierpnia. 

(PAT). Radio. Lloyd George zapyte ny przez 
dziernikorzy, czy Anglia uzna dyktatury Rosyi, 
odpowiedział, że gotów jest uznać każdy rząd 
zaasceptowany przeż naród rosyjski. W sprawie 
Gdańska oświadczył, że telegrafował z zapytić | 
nem do Tovera, który odpowiedział, że żadne 

o:ręty, przeznaczone dla Polski, nie zostały za- 
trzymane. 

Telegram o komunikacie, którzy dwaj pre- 
mierzy wysłali do Milleranda, musi być uważany 
jako kładący kres wszelkim pogłoskom o niepo- 
rozim'eniu engielsko-francuskiem. Telegram ten 
brzmi: „Zakończając posiedzenia nasze w Lu- 
cernie, 


łaskawe | 


„QAZETA PORANNA“. 


, 
OKRES NIEPOROZUMIEŃ RUNAŁ. 
Paryż, 25. sierpnia. 
(PAT.) Havas. — Dzienniki stw erdzają jed- 
nomyśinie wielkie znaczenia porozumicnia w Lu- 
cern €i konstatują, że przewidująca polityka Fran- 
cyi została przyjęta obecnie przez Włochy i An- 
glie. Zdolność szybkiej decyzyi Milieranda, woj- 
Skowy talent Weyganda przyczyniły się do wy- 
jaśnena bardzo zawiłej sytuacyi dyplomatycznej. 
Dzienniki podkręślaja zaciśnenie się węzłów: przy 
jaźni między członkan ententy. — „Gaułos” zaw 
waża, że okres nieporozumienia między soiuszni- 
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IDEA FRANCUSKA ŚWIĘCI TRYUMFY W LU- 
CERNIE. 
Paryż, 25. sierpnia. 

(PAT.) Havas. — Prasa francuska przyjmuje 
wyniki konferencyi w Lucernie z wielkiem zado- 
wo!ern em i uważa je za Świetną Satysfakcyę dla 
polityki francuskiej w kwestyi rosyjskiej, Dzien- 
niki stwierdzają, że pomoc dla Polski i stanowisko 
Francy? wobec sir Towera spotkały się z uzna- 
niemi angielskiego i włoskiego prezydenta minè 
sirów. „Joumal!“ powiada. że tak wielka jest po 
tęga rozumu Miileranda | Weyganda, iż idea fran- 


kami przeminął, a „F zaro*-zapow ada, że rozcza- cyską Święc tryumfy w Lucernie. Musimy uznać, 


rowanie niemieckie będzie ofbrzymie 


liże z sowietami nie może być porozumienia, i że 


Polska nie może się poddać żadamiu Len'na i Troe 
ckiego bez naruszenia swej niepodległości 


Anglia proponuje akKcyę zapewnienia Polsce 
nieograniczonego Korzystania z portu gdańskiego! 


Wiedeń, 25. sierpn a. 
(PAT. B, K. z Londynu. Komunikat ogłoszony 
przez Loyda George'a i Giolitti'ego w sprawie 
Gdańska, wedle którego to komunikatu rząd am- 
giełski zaproponował akcyę Koatlcyjną, aby zabez 
pieczy Polce n eograniczene Korzystawe z por- 
tu i połączeń z Po/ską, zagwarantowane traktatem 
wersalsálim. wysłany został przez Lloyd George'a 
do M lleranda. Komunikat ten wważają za zaprze- 
czenie pogłoski o nieporozumieniu francusko-an- 
gielskiem. 
Lucerna, 25. s erpnia. 
(PAT.) (Havas) Komunikat urzędowy. Lloyd i 
George ì Giolitti wystąpili do rządu francuskiego . 
Z propczycyą4 wspómiej akcyi w celu zapewnienia 
Polsce całkowitego wykonywania praw przyzna- 


SIR TOWER WEZWANY DO ZABEZPIECZENIA 
POLSCE PRZEWOŻU AMUNICYI, 
Wiedeń, 25. sierpnia. 


nych jej traktatem wersalskim w Sprawie Iwoto. 
dnego używania nortu gdańskiego i zatoki, W roz. 
mowie z dziennikarzami luloyd George i Giotitti 
stwierdzają, że istnieje między nimt narńtpeł- 
nejsza iednomyślność. Lloyd George oświadczył, 


iże prawdumodobnie weźmie udział w konłerencył 


Goiitti'ego z M Hlerandem w Aix Le Bains i stwień 
dził, że wstrzymywanie transportów w Gdańską 
jest naruszeniem traktatu pokojowego oraz poda 
kreślił, że Polska ma prawo korzystać z Gdańską 
w celach zaopatrywania kraju. Giolitti oświadczył, 


ża wszystk'e niezaiatwione sprawy tędą uregulóe 


¡wane w A'x le Bains. Co do Adryatyku zaznaczyd, 
żę jest to sprawą wyłącznie włoska, której załae 
twienie zależy od parlamentu włoskiego, 


pos'ada dostatecznej władzy powinien być zastąe 
piony przez kogo innego. „Temps“ przyptrszczą 
zresztą, że Anglia nie będzie stawiała przeszzót w 


(PAT) BK. z Paryża wedle Havasa. — Sir|tej sprawie. 


Tower wezwany został notą kenferencyi ambasa- 
dorów by zabezpłeczył wryładowamie materyałn 
wojennego przeznaczonego dla Polski w porcie 
gdańskim, ewentualnie nawet przy pomocy woi- 
ska i okrętów koalcyjnych, gdyby robotnicy tam- 
tejsi wzbraniali się wyładowywać broń. 


NIE MOŻE BYĆ MOWY O ŻADNEJ OPOZYCY!L 
ANI NEUTRALNOŚCI GDAŃSKA. 

Paryż, 25. sierpnia. 

(PAT.) Havas. — „Temps“ twierdzi w art. o 

maw ającym sprawę Gdańska, że nie może być 
mowy o żadnej opozycyi ant neutralności, ani też 
o jakichkolwiek innych przeszkodach w transpor- 
c'e materyałów, których się Polska spodziewa, — 
Na zarzut, że konwencya przew dziana traktatem 
wersaiskim nie jest ieszcze opracowama. issi la- 
twa odpowiedź, że sojusznicy, którym Niemcy 
odstąpili Gdańsk. mają prawo przedsięwziąć dzia- 
łana jakie uważają za stosowne, dopóki Gdańsk 
nie otrzyma organizacyi przewidz anej traktatem. 
Siła musi ustąpić przed prawęm. Jeżeli Tower nie 


SZ 


NOWE NADUŻYCIE GDAŃSKIEJ RADY RO» 
BOTNICZEJ. 
Gdańsk, 25, sierpnia, 

(PAT.) Wczoraj rano został zatrzymany mą 
dworcu kolejowym gdańskm z rozp. kolejową 
rady robotniczej transport złożony ze 135 poł. 
skich żołnierzy bez broni. wySanych z Grudrig= 
dza przez Gdańsk do stacyi Żuków ma Pomorzą 
po odbiór i odprowadzenie stamtąd koni trams- 
| portowych, 


KOMUNIKACYA Z -NIEMCAMI PRZERWANA 
WarSzawa, 25. sierpnia. 

(FAT.) „Kuryer Poznański“ donosi: Ze stromy 
urzędowej informują, że wszelkie pozwolenia na 
wyjazd do Niemiec i powrót zostały całkowicie 
wstrzymane. Żadne wyjątki pod tym względem 
nie będą czynione. wydane będą jedynie pozwo- 
lenia na stąły wyjazd do Niemiec, bez prawa po- 
wrotu. 


„Sicherheitswehr' będzie usunięta! 


Bytom, 25. sierpnia. 
(PAT.) Kontrolor koalicyjnej komtisyi w By- 
tomiu pułkownk francuski Dupux zawiadomił ofi- 
cyalnię 24. b. m. wieczór pierwszego burmistrze 


miasta Bytomia i przedstawicieli komisaryatów 
plebiscytowych polskiego i niemieckiego, że Si. 
cheńirsstswelta będzie usułętą z treno płebiscytc” 
wego, a zostanię itworzor policyja piebisqdtojwa. 


NIEMCY GROŻA STRAJKIEM. 
Bytom, 25. sierpnia. 
(PAT.) Niemieckie partye zrożą generalnym 


POCHÓD SAMOOBRONY, 
Bytom, 25, sierperia, 
(PAT.) Polska samoobrona w. dalszym ciagu 


przesyłam serdeczne pozdrowienie i z | strajkem robotników niemieckich na wypadek — jopanowala cały powiat Gliwicki z wyjątkiem sa- 


p zyjemnością oczekujemy przyszłego spotkania gdyby komisya rządząca nie spełniła ich żądan cojmych Gliwic oraz miasteczek Gośniczowiee | Py- 
do rozbrojenia Polaków i wzmocnienia sicher- | skowice i Toszek, Jest jednak nadzieja, że i tc 
heitswehry. 


naszego z Waszą Exsscelencyą. 


miasteczka zostaną opańowane sable 25 b. m. 


Datki na plehiscyt przyjmuje Komiteti Pomat Kresów z 6 Lwów, pl Maruacki 16 


.* 


Również prawie w całości opanowany został po- 
wiat Luhliniecki z wyjątkiem miasta Lublinca. 
Wraz z miastami powiatowemi opamoweane zosta- 
ły powiaty Pszczyński i Rybnicki, skąd koalicyj- 
ui naczelnicy powiatowi (Włosi) museli usiumąć 
Sicherheitsa ehre dla utrzymania spokoji, W po- 
wiecie rylmickim ogłoszono stan oblężenia. Poia- 
cy oddają broń wojskom koalicyjnym po otrzyma- 
mu zapewnienia od kontrołora koalicyjnego, że 
cieloma policya zostanie ną pewne usunięta. 


NAPAD NIEMCÓW NA OFICERÓW FRANC. 
Bytom, 25. sierpn a. 
(PAT.) Pisma górnośląskie donoszą, Że w 
Wrocławiu mapadli Niemcy 23. bm. na oficerów 
francuskich, nE 


NORMALNE ŻYCIE NIE DOZNAJE PRZESZKÓD 
Bytom, 25. sierpnia. 

PAT.) Opanowanie Górnego Śląska przez 
Polaków odbywa się przeważnie spokojnie. Co- 
dzierme normalne życe nie doznaje przeszkód, 
koleje, tramwaje, poczty, telegrafy, telefony fmk 
cyomują, w szkołach odbywa się nauka w urzę- 
dach załatwiane bywają bieżące sprawy. 


SKĄD POCHODZI BROŃ SAMOOBRONY? 
Bytom, 25. Sierpnia. 
(PAT.) Pisma niemieckie podają fałszywe 
wiadamości, że Polacy Gómego Śląska otrzymali 
ad wojsk polskich i gd Francuzów amunicye. — 
Broń samoobrony polskiej pochodzi ze skoarfisko- 
wanych tajnych składów broni nałeżących do nie- 
mieckich bojówek, oraz broni znajdującej się u 
łudności cywilnej Itb odebranej sicherheitsweh- 
CZE, 


TERMIN PLEBISCYTU, 

Namen, 25. sierpn'a. 
"(PAT.) Radio. Niemiecka prasa podaję dombe- 
sienie „Journala“ i „Echo de Paris“, według któ- 
rych termin głosowania na G. Śląsku wyznaczony 
został na pierwszy tydzeń października, | 


m s 


Rozmaitości telegraficzne. | 


REEWAKUOWANIE URZĘDÓW. 
Warszawa, 25. sierpnia. 
(PAT.) „Kuryer Polskt‘ donosi że dyrektor 
depart. politycznego MSZ. otrzymał (polecenia 
reewakuowacia swoich biur z Poznania do War- 
szawy. 


BOLSZEWICY ZATOFJIILI SWĄ FLOTĘ NA 
MORZU KASPIJSKIEM. 
Wanszawa, 26. sierpnia. 
(Telef.) (m) Z Londynu donoszą, że bolszewi- 
cy zatopili swoją flotę na morzu Kaspiiskiew, po- 
wieważ była zagrożona przez kozaków  kubań- 
skich, którzy połączyli się z Wranglem. 


l 


Q OCHRONĘ ŻYCIA ANG. PREMIERA . 
Rotterd «m, 25 sierpnia. 
(Tetet.). (G) „Daly Express“ donosi, że wsku 
tek wykrycia w Szwaścaryi spisku przeciwka L. 
Gserge'owi, policya poczyniła szereg zarządzeń, 
aby zabezpieczyć życia angielskiemu mężowi 
stanu. 


By NIEPODLEGŁOŚCI EGIPTU. 
Warszawa, 26. sierpnia, 

© (Telef. ) (m) „Daly News“ ogłasza uklad za- 
warty imiemiem rządu wiełkobrytyjskiegg z dele- 
gatami egipskimi w Sprawie niepodlezłości Egip- 
łu. W! myśl tego układu Anglia uznała niepodle- 
głość Bgiptu i zagwarantowała egipski stan po-' 
śiadania przeciwko wszelkim zewnętrznym Za- 
machom. 

Egipt w zamian za to nznał uprzywileiowane 
stanowisko Anglii w dotinie Nilu. Anglia zatrzy- 
muje swoje załogi na Kanale Sueskim. Egipt o- 
trzymuje zupcmą swobodę co do swoich spraw 
zewnętrznych nie wolno mu jedymie zawierać ża. 
dnych układów skierowanych przeciwką Wiel- 
kiej Brytani. Układ ten wymaga jeszcze zatwier- 
dzenia parlamentu angielskiego i egipskiego zgro- 
snadzenią marodawezo. 


„OAZETA PORANNA” 


Z DNIA 


KRAKOWIAKI LWOWSKIE, 
(Na mme: Matuś moją matuś). 


Oj czekały Lwowian 

Niespokojne nocki 

Lwów rozkazał zdobyć 

Budiermemu Trocki 
Oj dana. 


Spieszy się Buftemy 

W szybkim mknie pochodzie 

Bowiem o Lwowianek 

Usłyszał urodzie ; 
Oj dana. 


, 


> 


Również mu mówiono, 
Że sę tu wzbogaci, 
Bowiem żyję w mieście 
P askarze brzuchaci. 

Oi dane 


Jada już od brodów 

Bołszewickie biediki 

Biada wam paskarze 

Biada wam kob etki 
Oj dana. 


Gdy to paskarz słyszy 
Wola wnet: Omufry! 
Pakuj me p'erzyny 
Pasuj moje kriry 

Oj dana 


Dudra bruki dudnią, 
Że aż boli głowa. 
Paskarz na swych kuśrach ' 
Czmycha do Krakowa 
Oj dana. 


Lecz niewiastą każdą 

Pozostała w mieście 

Bow em myśli sob'e: 

Raz koniec niewłeści: 
Oi dana. 


Wielka jest odwaga 
Pośród lwowskich babin, 
Każda już gotowa 
Chwycić za karabin 

Oj dana. .. 


Jakoż, gdy Budienny ` 

O tem sę dowiedział, 

Nawet dwie godziny 

Pod Lwowem nie siedział 
Oj dana. 


I rozkazał zaraz 
Zwijać swe namioty, 
Bowiem się przestraszył 
Tej babskiej ochoty 

Oi dana. 


Bolszewicy w Stryju. 


è Lwów, 26. sierpnia, 

($) Pierwsze wiadomości o zachowaniu sę 
bciszewików w Stryju doszły dziś na razie przeż 
posłańca, który wyjechał z najbliższej stacyi du 
Lwowa. W liśce przysłanym donosi córka ojcu 
swemu, że bolszewicy bawi w Stryju od piątku 
popołudnia do soboty w południe. Przez ten czas 
m eszkańcy Stryja przeszli istne pekło. Boisze- 
wicy rabowali i plądrowali wszystko co im przy- 
szło pod rękę. Z mieszkań opuszczonych powy- 
rzucałi meb'e i sprzęty domowe rozdarowuiąc je 
osobom, które się im nasuńęły pod rękę. Tak sa- 
mo rozdarowywali złoto i biżuteryę, którą ścią- 
gali przechodzącym ułicą mężczyznom i kobe- 
tom. Kasy ogniotrwałe rozbijali ręcznymi grama- 
tami wściekając S'ę ze złośc, że przeważnie były 
puste, łub zawierały bezwantościowe papery. W 
całym prawie mieście „rekwirowali* bieliznę 1 
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Specyalista chorób skórnych i wenęrycznych 


E MICHAŁ SALPETER 


Sykstuaką i7, oed. od 8—9 i al 12--6. 
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| Dr. ADAM POGONOWSKI 


je E x. 37 p. p. Wojsk Polskich, 
poległ śmiercią bohaterską, — trafiony kulą bolszewicką 
w pierś pod O:toją kało Siedlec, dnia 9. nierpnia 1920, 
przeżywszy lat 35. , Pochowe: my został na cmentarzu woj« 

ym w Siedlca-h. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spekój Jego due 
szy odprawione zosiarie dnia 10. września b. r. © godz 
9. rano w kościela OO. Bernardynów, na które pogrą* 
żeni w głębokim smutku rodzice i rodzeństwo zapraszaią 
krewnych, znajomych i kolegów zmarłego. 4183 


pod: | ie. Wow OT aE 
ARONIXA. 
Repertuar teatru miejskiego. 
Czwartek, 26 sierpnia „Faust“, opera w b 
aktach. 
Piątek, 27 sierpm a, 
retką w 3 aktach. 
Schota, 28 serpnją „Pomysł panny Franciszki“ 
komedya w 4 aktach, 
O 29 sierpn a 
„Fejace“, opera. 
Poni edziałek, 30 sierpnia 
operetka w ï aktach. 
Początek przedstąw'eńi o godz, 7 wiecz. 


Chochlik w Colos» m, Zupełnie ddr progran 
2 zabawne farsy: „Dorożkarz w zalotach“ »ldjota“, 
nowo zaangażowane siły solowe i Bioskop. Bilety u Ga 
bryela, L.cgior ów3. 150/ 


4148 


„Noc w Wenecyi“, ope- 


„Rycerskość wieśriłąa 
cza“ 
„Noc w Wonecyi') 


—— 

Maga spraw zdawca wWurmowy. 2 
Czyteirkami naszymi możemy Się podzielić miłą 
wiadomością. Oto pismu maszemu udało się po- 
„zyskać na gruncie lavowskim jednego z doskonałą 
ukwalifikowanych militarystów-teoretyków, któ. 
ry na łamach „Gazety Porannei" i „Wieczornej” 
będzie zamieszczać stałe treściwe referaty syn 
acyine na podstawie ostatnich sprawozdań sztab, 
Tak więc obok posadanych dotychczas ogóhrych 
jomówień strategicznych, znakomitego pióra na- 


"|szazg warszawskiego sprawozdawcy wojemmega 


(J. K. RB.) pod którego *nlcyałami kryje się jeden 
z najpiery szych dziś w Polsce pisarzy i oficer stow 
jący blizko węzła wszystkich naszych strategicz= 
nych działań. omówień dających od czasu do cza« 
su szeroki rzut oka ra ogół walk danego okresu, 
będzemy w możności zamieszczać krótkie i za» 
wsza tardzu bezpośmednie reteraty naszego lwow 
skiego sprawozdawcy wojskowego. 

Odznaczenie Lwow:anna orderem „Virtufl 
mifitari*, W ubiegłym tygodniu dekorował uroczy- 
ście gen. lnaszk'ewicz w obecności wszystkich 
oficerów sztabu VL armii, oficerów francuskich i 
rodziny odznaczonego, orderem „Virtuti mifitari'* 
majora Karola R. Zagórskiego, dowódcy 42 pp, 
Lwowiarina, za szereg wybitnych czynów. Major 
Zagórski powrócił w dniu 10 Sserpnia z miewolj 
bolszewickie, wyrwawszy się stamtąd po poko 
nanri mnóstwa trudności i groznych niebezpiew 
czeństw.. 

Pogrzeb ś. p. ppułk. Emanuela Wiktora Diitza, 
który zginą; bołaterską śmrercią pod Bóbrką, od- 
będzie się 26 bm. o godz, 4-tej po poł, z wojsko. 
wego szpitała okręgowego (ul. Łyczakąwska) aaj 


manufakture, a u jednego tylko kupca Finirarda za- |-4* Obrońców Lwowa. 


brali towaru za półtora miliona marek, 


w. 


p. Adam Pogonowski, Na cmentarzu wołskoa 
wym = Bedicąch pochowany został dnia 10 b. my 


Ne 5403, 


b 


+ 
ita! 


łwowianin, podporucznik Dr, Adam Pogonowski. 
Padł rażony kulą nieprzyjacielską w pierś w Cza- 


| 


„GAZETA_PORANNA*, 


(—) Zamiar samobójczy. Wczoraj wieczo- 
rem w mieszkaniu swóm przy ul. Trauguta l. 9, 


se naszego kontrataku we wsi Ostoji pod Sedł- |jw zamiarze samobójczym napila się sublimatu 
cani. Przestało bió znów jedno tak gorąco Ojzzy- | 20-letnia Julia B. Po udzieleniu pierwszej po- 


zną jrdłujące serce! Śp. Pogonowski, który nigdy 
poprzednia wojskowo nie służył, chwyta za broń 
w Przemyślu, gdzie zaskoczył go ukraiński za- 
mach stanu 1 Estopada 1913 r, Walczy na Zasaniu 
jako prosty żołnierz i przybywa na odsiecz uko- 
chanego Lwowa. W walkach pod Sądowa W sznią 
dosiuzguje się stopnia kaprala i w tym charakterze 
odbywa karnpanię aż po Sławutę, służąc w 07 mp. 
Lipiec b. 1, zastaje go w dziale ustawodawczym 
Ministerstwa Wojny w Warszawie, gdzie praco- 
wał w randzie podporucznika. Nie czeka na posit- 
nięcie go do rangi majora, które wtedy wiaśnie 
nastąpić nuało, lecz zgłasza się natychm'ast na 
iront | wraca do swega 37 pp. Niestety. padł nie. 
cg.zękawszy sę naszej ofeqzywy i Męski Þolsze- 
wików, J b, m, w czasie odwrotu Zinariy cdźna- 
czony vyl ieden z pierwszych Gwiazdą Przemy- 
Ślą z mieczami. jak również krzyszem Obrony 
Lwowa. W boju odznacza! się zawszy niczachwia 
rı Qdwazu i męstwem. Niech mu zenia ta, którą 
tak gorąca i nadewszystko ukochał, ickka będze! 
Śmierś śp, Dra Adama Pogonowskiego vsryła 2a.. 
toba rodziców siostry i brata, 

Wiadomość o maginionych. Adam Bender do- 
nosi swe, rodzinie że żyje i jest zdrów, przebywa 
jako. jen cc rosyjski w: Omsku. Syberya, Uczebna 
ulica Nr. 85. Czeka powrotu do kraju rodzinnego, 
tma nadzieję, że na zinię wróc, 

Uczatowie filii gimn. VIII zzromadzą się w 
czwartek, 26. bm. o godz. 1l w gmachu gimna- 
zyalnym. F 

Akcyaąa w sprawie sprowadzama icħhców-Po: 
laków za Sybiru. Polskie Towarzystwo Czerwo- 
nego Krzyża w Warszaw e, zawiadomiło Prezesa 
Matopolskiego Oddzału Okręgowego P. T. 0. K. 
we Lwow e, że sprawa internowanych ra Sybirze 
waiskowych Polaków została iuż niejednokrotnie 
poruszana „przez Polski Czerwony Krzyż i stano- 
wi przedmiot Kcresponderncyi z Międzynarodo- 
wym Kom'tetem w Genewie. który czyni odpo- 
wiedmie staran a, aby przeprowadzić repartycyę 
wszystkich jeńców przetrzymanych w Oboząch 
Syberyjskich, Prócz tego Polsk; Czerwony Krzyż 
posiada. na dalekim Wschodzie przedytawicielkę 
swoją w osob'e Wandy hr, Ostrowskke!, która bę- 
daz w porozumieniu z Wydzialem Narodowym 
av Chicago, wszczęła akcyę mającą na celu umož- 
liwienie powrotu do kraju, jak naiwiększej liczbię 
uchodżców. Ostatnie sprawozdanie hr. Ostrow- 
sk'ef nadesłane z Charna- pod datą $- kwietrra 
donosi, że część wojskowych Polaków wyjeżdża 
już drogą morską do kraj W Charbinie i Włady 
wostok, zawiązały się Komitety Ratunkowe, opte- 
kujące się uchodźcami polskini. Pommo mad. 
me.nych trudności udało się dostarczyć Połakom. 
pozostającyn. w niewoli bolszewickiej pewnych iut 
duszów, mających dopomódz naiwiększej biedzie. 
Znaczna ilość uchodźców miala w najkrótszym 
czasie opuścć Sybir na statkach, kierujących ślę 
ku Gdańskowi. 

(--)- Nagła śmierć. Wśród krwotoku płuc» 
nego zmarła wczoraj nagle Józefa Kozłowska, lie 
cząca 63 lat, w mieszkaniu swem przy ul. Czar- 
nieckiega 1. 12. Przybyły lekarz dyżurny z Pogo- 
towia ratunkowego po stwierdzeniu śmierci po- 
zostawi! zwłoki rodzinie. 

(—) W pociagu zdążającym z Drohobycza 
przez Sambor do Lwowa skradziono wczoraj Ane 
drzejowi Pęczyńskiemu portfel z 4300 m. oraz 
dokumentami. Poszkodowany apostrzegł kradzież 
dop ero na słównym dworcu we Lwowie. 

(—) Nieszczęś iwe wypadki. Koło kościoła 
św. Anny najechał wczoraj samochód nr. 6019 
na 6-letnią K einównę i potrącił ją tak silnie, że 
upadła i ciężko się potłuk'a. — Wczoraj późnym 
wieczorem spadł ze strychu realności przy ulicy 
Janowskiej l. 21 robotnik Jakób Cieślak, liczący 
37 lat 1 złamał oboiczyk. — U zbiegu ulic Sa- 
downickiej i Leona Sapiehy został wczoraj Józef 
Bartmański, liczący $6 lat, potrącony przez nad: 
jeżdżający tramwaj i podczas tego doznał cięże 
kiego rotłuczenia, — W powyższych wypadkach 
pierwszej pomocy udzieliło nieszczęśliwym Po- 
gotowie ratunkowe. 
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mocy, Pogotowie ratunkowe odwiozło desperatkę 
do szpitala państwowego. Przyczyna rozpaczli- 
wego kroku nie wiadoma. 

(—) Przyszła kr:ska na Matyska. Inspek- 


torowie policyi Mulik i Bromfrski chcąc bodaj 


Tow. akc. „Galicya* 400 160 15000— == —— 
Tow. akc. Gafota 200 — 1050—  —— = 
Tow. akc. Górka „200 22 1400:— æ —— 
„Oikos“, zakl. prz drz, 1428 — 28%0—  —— —— 
Po'ska nafta 700 — 1100:— = —>— 
Polskie Tow. handlewa 206 30 330:==  —— —— 
Tow. akc. Rakszawa 209 40 350%— —— >—>— 
Zakłady elektr. „Siersza* 200 8 750— —— = 
Gal. Zakł. górn. Siersza 200 — 1450—  —— —— 
Tow. akc. Zieleniewski 200 28 1400— =— —— 


isty zastawne za sto marek kroi rake 


w części zmniejszyć liczbę kradzieży urządzi:: | sn małopolski dlahan. 4 i pół præ a zr ex 
wczoraj popołudniu  obławę na kieszonkowców. | pan jeja e Łe pro r E 
Do godz. 6 wieczorem, a więc w pół godziny po! Ban hip. zemel 41 pół pez 923— ĝf— —— 
rozpoczęciu oblawy, powyżsi inspektorowie ar: |Ba : kraj. gal. 4 i pół pre. 94:— 36— am 
sztowali następujących kieszonkowców : Sendera Ba x kraj. gal. 4 pre. z S SAT RZ. 
Schnapika, liczącego 21 lat, Mojżesza Reissn, TAJ (2) rae kip e p wad 50. pa 
czącego 20 lat, 15-letniego Norberta Pasternaka, | Bank kred. żiem..4! pół ore. 88—  90— —— 


Adolfa Hechta, liczącego 31 lat, Mechia Hesche- 
lesa, liczącego 30 lat, 20-letniego Chaskla Kron- 
fiihrera i 16-letniego Gustawa Bulanda. Obława 
trwa dalej... 

(-) Z warsztatów wojskowych przy ulicy 
Janowskiej 1. 120 kradł tamtejszy tapicer Wil. 
helrn Wania przez dłuższy czas płótno białe, slu- 
żące do pokrycia siedzeń w powozach. Z kra- 
dzionego płótna Wania robił torby i szył ubrania 
dla swej rodziny. Wczoraj stwierdzono brak w 
magazynie około 100 m. płótna wartości około 
16.000 m. 

(—) Groźny pożar wybuchł wczoraj po 
południu w piwnicy realności przy uł. Wiśniowie- 
ckich I. 10. Przybyła na miejsce straż pożarna 
po ugaszęniu żywiołu, stwierdziła, iż z niewiaco- 
mej dotychczas przyczyny w piwnicy Schwarzo- 
wej zajęła się bańka, zawierająca około 2 litry 
benżyny. Choć ogień ugaszono stosunkowo dość 
szybko, szkoda wyrządzona jednak jest znaczna. 

(—) Wypadek z bronią. W warsztatach 
wojskowych przy uł. Żyblikie icza I, 33, żołnierz 
Józef Pichowski próbowa! wczoraj stary rewol- 
wer tak nieum ejetnie, iż nastąpił wybuch, pod- 
czas czego rozerwana broń urwała mu dłoń le- 
wej ręki, a odła:rki zraniły cieżko w głowę. Sto- 
jący w pobliżu w krytycznej chwili dru;i żołnierz 
Stanisław Groit został również raniony odłamka- 
mi w głowę. 

= 

FELIKS KOŁCZ I JÓZEF SKROBECKI ż Wine 
nicy, na Podolu, zamieszkali we wsi Tywognja, m. 
Jarosław — poszukują Wiadysława Żukowskiego i 
znajosnych. 4182 
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S-ynrarze I Kaw'arze 


złożą Zaraz należytość za ascharynę na sierpień b. r. — 
„ Za lipiec już sacharyna wyczerpana. 4181 


Tajna fabryka sacharyny na Słowaczyżnie. 


Morawska Ostrawa, 25 sierpnia. 
(Telef.) (G) Z miejscowości Puho na 
Słowaczyźnie wykryło tajną fabrykę sachóryny 


której produkowano dziennie około 70 kg. Pro-|4 pre. poż. kraj z r. 1893 
4 


dukcyą tą załewano całą "Słownezyznę « nawet 
przemycano część tej sacharyny do Polski. Su- 


rowce do produkcyi sacharyny brano z Karlsbar | 4-5 


du i to przeważnie kradzione. Sżkoda jaką po- 
nosi rząd czeski tyłko wskutek nieopłacania po- 
datku tej fabiykacyl, wynosi kilka milionów kor. 


EKONOMISTA. 


Kursa gieldy lwowskiej. 


Lwów, 25 sierpnia. 


Waluta markowa. 


i Akcye bankowa sa sztuką łącznie z kuponem bie 


Cy. 

Wart 4 Ostat, 
nomin. dywid Płacą  Żądają Mansak 

Korony 

Bank ake, związkowy 
TW LV am. 4900 39 — = = 
Bank małopolski 400 32 550— —— —— 
Bank hipoteczny galle. 400 23 S81— —— —— 
Banl: nipot. zemalny 400 24 360— = 
powszech. kredyt. 200 19  215— —— —=— 
Bank przemysłowy "400 20  450— —— —— 
Bonk ziemski kred; geħe. 400 30  385— —— —,— 
IL Akcya Towarz. handlowych i przemysłowyc 

Tow. ake. brow. kwow. 500 60 850 | s. ; 
Tow. nke. Chadorów 200 — I000—  ——! >» 
Tow. akt. fabr. kart 200 30 S60— m “t 


Fabr. cementu „Portland 
kawa“ 


mm Pny e 


Obligi za 168 marek (oas kuone bisż.j 


Komen. Panku krai. 4i pól pra — 8&— —— 
Koman. Banku kraj. 4 pre. 81'—  83— —— 
Koleje lokal. Banku kraj, 4 pre 78:—  8WW— —— 
Pażyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 prz 80— : 87— —— 
Pożyczka kraj. galic. zr. 1904, 4pre. 80— 82*— —— 
Pożyczka kraj. galic zr. 1903, 4pre 80—  82— —— 
Pot kraj. gal. z r. 1908 4 pre. (szkol.) 82— "84— — — 
Poż. kraj. z r. 1913 4i pół pre. 84— 86 —— 
Poż. kraj. ur. 1914 4i pół pre. 86-—  88— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1696 4 proc. 800—  82— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc, 80——  82— m—'— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proc. 80  82— —— 


Waluty i dewizy nienotowane. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 

Lwów. 25. sierpima. 
Ruch w efektach, dewizach i walutach zurpeł ! 
nie ustał, obrotów nie ma żadnych. 
Silna podaż rubli przy braku wszelkiego po- 
pyty spowodowała obniżenie kursu o. kilkakiz e- 
siąt punktów. 
Sytuacya na targu walut bez wyjścia, atber 
wiem walutami <zagranicznemi handlować mogą 
tylko banki dewzowe, których dła Małopołski je: 
szcze nie ustąnowiono oraz PKKP., która jednak” 
że w swoich fiach walut zagratńcznych nie ku 
puje i nie sprzedaje. 
Oczek wane zarządzenia ministeryalne dor 
tychczas nie nadeszły. 
Dla rubli i konom niestemplowanych, które nie 
są obięte rozporządzeniem dewizowem, w całe 
Połsce niema oficyalnego kursu, gdyż gietdom za 
bron omo ustatenia kursów. } 
Wobec zupełnego zastoit temdencya zniżkowa, 
W Krakowie, targ akcyi ożywiony. 
Kursa znacznie wyższe, — Polska Nafta no- 
towała dzisiaj 1300—1400. 
-W walutach i dewizach nie było obrotów, 


~ 


KRAK. CEDUŁĄ GIEŁDOWA. ' 


Kraków, 25 sierpnia. 


Papiery lokacyjne. i 
„Ofiar. Żądane Transakcya 
74—  76— 
pi w + Szkolna 
z r. l 78—  80*— 
45 prc. poż. kraj. z 1913  78—  80-— 
Eli REE T. Saa a 
4 pre. poż: m. Krakowa 
zo J4—  76-— 
4 pre. poż. m. Lw:wa 72—  74— 
4'5 prc. obl, Banku kraj. 79—  81-— 
4 n r » „ T4—  75:— 
dm | SOM Fold» A1:— 72— 
4'$ pre. listy zast Banku kr. 86—  88— 
4. m" nm p 8t 86:— 
45 » (3 m" » hip. 81:— 383— 
4. w „m G0-let. „ „ 86—  88— 
45 pre listy Banku galic. 
~ dia handlu i przem. 8Ż'= B4 
45 pre. listy zast. ziemak. 
Banku kradyt. 82»  84'— 
4:5 pre. hsty gal. Towarz. 
kred. ziermsk. 87— 89e 
4 pre, listy zak Towarz. 
kred. ziemsk. 86-—  88'— 
Akcye bankowe: 
Polski Bank Przem. 400—  450— 
Bank hipoteczny 650— - 580— 
Bank Małopolski 550—  590-— 
Ziemski Bank kredyt. 380>—  410— 
Powsz. Bank kredytowy 
powsz. T. A. 200—  —— 
Polskie Tow. handi- 373— 425m 3935—40 
Handi. Sp. Akos impex  200—  -24u:— 
Zieleniewski 1350— 1450— 1400 
Górka, Fabr. cementu 130 < 149) — 
Siersza, Zakłady górna. 1300:— 1400—' 
T. P. G. 2900— 3309— 3150 
Folska Nafta 13U00— 1400:— 1300—1416 
„Lomiesz“, fabr. maszyn 1559'—  1650— : 


Walut» i dewizy nienotowase 
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GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 25. sierpnia. 
(Telef.) (m) Na dzisiejszej geldzie papiery 


publiczne były w dalszym ciągu poszukiwane, — |Zrzeb 232—252. 
.100—110. Kraków —-—. 
'szawa, marki polskie 99-110. Czeskie korony —. 
Nowe barknoty denarowe 975—1025. Juzosło- 


Kurs listów ziemskich chwiejny, ostatecznie jed 
nak utrzymany. Akcye oferowane wobec czego 
kurs uległ znżce. Ruch nieco mocniejszy. Ruble 


„QAZETA PORANNA", 


KURSA W WOLNYM OBROCIE. 
Więdeń, 25. sierpnia. 
(PAT.) Kursa w wołwym obrocie z 25 bm. Za- 
Budapeszt, noty stemniowane 
Pragą 404—429. War- 


przy wie!kich obrotach straciły na kursie. W koń-! wiańskie —.—. 


cu jednak cokolwiek odzyskały. Z pośród innych 
walut fonty i marki niemieckie wyższe. Pierwsze 
nawet dość znacznie, Inne wałuty i dewizy były 
mocne po kursach niezmiemony ch, 


Giełda wiedeńska. 
Wiedeń 25 sierpnia. 

(PAT.) Giełda z 25 sierpnia. Renta ma- 
Jowa 87*—, Austr. renta koronowa 85—, Austr. 
renta lutowa 88:75, Węgierska renta koronowa 
103—, Losy tureckie 2060—, Priorytety kolei 
południowej 1219—, Anglobank 738-—, Bankve- 
rein 782—, Bodenkred'tanstalt —'—, Kre- 
ditanstalt 955'—-, Bank depozytowy 76010, Län- 
derbank 1083'—, Mercur 839'—, Unionbank 
820—, Bank obrotowy —'—, ivaostenska 
Banka 1665:—, Kolej północna 13.450'—, Kolej 
południowa 920—, Austryackie koleje państwo- 
we 3730*—, Kolej Lwów-Czerniowce  2300'—, 
Węgierskie koleje państwowe Alpiny 
3750—,  Berg-und Huetten 9900.—, Krupp 
1580—,  Poldihuette 2625—, Prager - Eisen 
7050:—, Rima 3350'—, Skoda 2449'—, Ziele- 
niewski 1250%, Apollo 4360'—, Fanto 21.050—, 
Galicyjskie Karpaty 1.2450— Galicia 23.180*—, 
Schodnica 13.050— 


« 


KURSA WIEDEŃSKIE, 
Wiedeń, 25, sierpnia. 
(PAT.) Kursa austr, Centrali dewiz z 25 bm. 
Amsterdan: 7600. Zurych 3850, Kopemhaga 3475. 
Marki 512.50. Lewy 375. Framki francuskie 1725. 
Noty angielskie 820. Ruble canskie 280. Berlin 


DEWIZY SZWAJCARSKIE. 
Zarych, 25. sierpnia. 

(PAT.) Kursa dewiz. Londyn 21.64, Bern 
12.05, Paryż 41.65, Holamdya 193.50, Medyotam 
2165, Nowy Jork 609, Brukseła 44.70, Kopenhaga 
E, Sztokholm 122, Chrystyania 89, Madryt 90.60, 
Buenos Ayres 230, Praga 9.80, Zagrzeb 5.80, Bu- 
dąpeszt 2.55, Warszawa —.—, Wiedeń 2.65. 


OLBRZYMIA ZWYŻKA CEN ZŁOTA I SREBRA. 
Warszawa, 25. sierpnia. 
(Telef.) (m) Z Wiednfta teiegrafuią: Nastąpi- 
ła zwyżka cen złota i srebra, Złoto podskoczyło 
ze 100.000 na 120.000 kor. za 1 kg., srebro z 3500 
na 2000 kor. W wolnym handiu ceny sa jeszcze 
w; ZSD, 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 25. s'erpmia. 

Wojska nasze posunęły się już wprawdz e da- 
lek» poza peryferye miasta, ale niedawna jeszcze 
bi:zkaść frontu ciągle jeszcze odbija się na targach 
hvowskich. Podaż ciągle jeszcze jest o wele 
mmejsza aniżeli popyt. i dlatego ceny przekracza- 
łe zmacznie taryfę maksymalną. Brak kontro!: jest 
wprost skandaliczny a mimo bezustamnych pra- 
w e unrgensów urząd targowy mie może się dopro- 
sić ani dostatecznej asysty pońcyjnej, am straży 
obywatelskiej. To też pierwszym środkiem samo" 
obrony ze sirony ikupującej publiczności jest za- 
mechane  dopytywana się o ceny, Zażądamnia 
wprost danego artykułu i zapłacenia cery taryfo- 
wiej. Opierającą się przekunkę lub gosposię wiej- 
Ską mależy natychmiast oddać w ręce kontrolora. 


515.50. Chrystyanła 3925. Sztokłroyn 4900. Leii 490. Należy się dalej domagać sprzedawana «ażdego 


Noty szwajcarskie 3825. Liry włoskie 1150. Do- 
lary 2468, 
Wyjaśnienia 1 porady 
wi w oprawach oglłozzeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
miatracyi, ul. Sokoła 4. 


od 5-go września (między godziną 10—12 rano). Nau- 
od 11. wrzaśnia. 4179 


Szkoła Jordanowska, ul. Listopada |. 52, rozpoczyna 


J 


nzukę dnin 3J-go września b. r. 
g. 4—6 wieczorem. 

Konc. szkoła muzyki Elżbiety Szmal, Sapiehy 69, roz- 
poczyna wpisy 30. sierpnia. 4156 


‘M 


Służąca do wszystkiego pot:zabna zaraz. Klink, 
karska 21. 


Wpisy codzienuie od 
4154 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMINNĄ 


Sypiainię jasną w dobrym stanie, kredens, dywan — 
kupię. Łaskawe zgłoszenia: „Młode małżeństwo”, Adm. 
„Gaz. Wieczornej*. 4130 


i. MIESZKANIA, LOKALE, SKLIPY kj 


Bolroju mneblowanego, z komfortem, w okolicy Kasyna 
oficersk ega (ul Fredry; poszuknię. Zgłoszerin Reklama 
pramowa, Chorążczyzny 7. 4178 

| 


oana zamówrm | 


Michalina Zdaitowiecka z Wiunicy i Marya Rudenko, 
ewakuowani, zamieszkują w Gródku Jagiellońskim — 
poszukują brata Aleksandra Zdzitowieckie zo. 4155 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawnicze”. 
Brukiem Spółki druk, „Prata“ 


 OGŁOSZENI 


Szkoła Heleny Makowieckiej, ui. Na Bajkach 27, wpisy | Zguviono portfel z papierami i dokumentami wo;sko- 


artykułu na wazę lub miere, wedle ceny taryfo- 
wej i nie kupować ani na wiązki ani ma „kupki“. 


A 


wymi jakoteż z małą kwotą pieniężną na dworcu Czer- 
niewieckim. Znałazea raczy oddać je za wynagrodze- 
niem: Kubala Władysław, Polna 16. 


TICON DISTAN 


czasopismo fachowe, poświęcene polskiemu dostaw- 

nictwu i odbudowie, założone w r. 1903, ogłaszą 

wszelkie rozpisania ofertowe władz, informuja o 
zapotrzebowaniu prywatnem i te p. 


Prenumerata roczna . ». 220*— mk. 
półroczna » » . 120— mk. 


Główna Redakcyz i Adrinistracys we Lwowie, 
„. uł. Potockiego ł. 26, 21097 


Redaktor naczełny Dr. ROGER BATTAGLIA, 
ul. Sokoła 4, 


'Nr. 5403 


Za więzkę pietruszki wagi około trzech iito pla- 
cono dzłś 25 marek, zamłast taryfowej ceny 12 
mk. ze litr groszku łuszczonego płacono 24 mk., 
zamiast 16 mk., za litr fasoli łuszczonej dużej bia- 
łej 18—20 mk., zamiast 16 mk. Za kilo młodych 
kartat: żądano i płaconro 7 mk. zamiast 5 mk i w 
tym samym mniej więcej stosunku płacono za 
wszystkie artykuły me wyjmując owoców, oo do 
których przecież nkt nie przeczy, że Urodzaj w 
tym roku jest nadzwyczajny. Za litr mleka Żąda- 
no i płacono 14 do 16 mk. a więc o 100 proc. po- 
tað taryfę, a na samym pl. Teodora ukarano 4 
|mieczark: za podbijanie ceny grzywną aż po... 20 
marek, æ piąta ze złości na kontrołora, który za- 
żądał, by sprzedawała po cenie taryfowej, wyłlar 
ła 5 litrów na ułicę. Dlaczego jej to uszło bezkar- 
nie, jest już zagadką urzędu targowego. 


KOMUNIKAT. 


+ s 
We Lwowie, 24 sierpnia 1920. 


CUKIER. 


W pierwszych dniach września sprzedawać 
będą sklepy rejonowe, miejskie i konsumowe cu- 
kier żółty w racyach po 300 gramów na kartkę 
Nr. 9 po cenie 16:50 marek za kg. prócz kosz- 
tów opakowenia. 

Asygnaty cukrowe wydawane będą dnia 27 
sierpn'a w piątek Pp. Kupcom rejonowym dziel. 
I, IL IM, IV i V, dnia 28 sierpnia w sobotę Pp. 
Kupcom rejonowym dziel. VI oraz Zarządcom 
Konsumów i Zakładów. 

Pp. Mężów zaufania EE się o zgłosze- 
nie się w Departamencie XVII B. Magistratu w 
dniach 30 i 31 sierpnia w godzinach między 5 
a 7 popołudniu celem odbioru kart spożywczych 
cukrowych, za które należy nastęnnie pobierać 
cd pu*liczności po 20 fenigów za sztukę. 

Zarazem wzywa się właścicieli i zarządców 
realności, by przy odbiorze kart cukrowych wrę- 
czali mężom zaufania wykaz osób które wyje- 
chały ze Lwowa. , 4173 


Miejski Zakład aprowizacyjny. ' 


Oddzia? dia ogłoszeń 
przaz caly dzień do yadziay 7. wiazzoriza [7 
boz przerwy. 


i otwarty 


4 [BE ZDALI || 


PRZECZYTAJCIE 


== NAJŚWIEŻSŻY NUMER = 


SZCZUTKA! 


| VLUTEŃ, śni ierre w Poista 

UTER to niezawisły organ satyry 
p 

SUME 


-æ m n n A 


politycznej, 
to najm. lektura w sez. podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojow. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. 5 Mk. 
BECKER] |. 2 
| 0 ORAZ ANIE 
Do nabycia w Administracyi, Lwów, 


ul Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


Zastęgca redaktora nacz. JERZY KONARSK 
CHALSKI, 


Odpow., redaktor: MARYAN MA 


